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Wiadomości krajowe.
T i P o z n a n i a ,  dnia 1. M arca ,  

t )  nas tąp icr irm  d. ‘28. L u te g o  zagajeniu 5go
S e jm u  p r o w i n c j  onalnego  W .  X ię s tw a  P o z n a ń ­
skiego um ieszczam y  tu  jeszcze nas tępu jące  
w ia d o m o ś c i  :

P o  uroczystym  n a b o ż e ń s tw ie  w  kośc io łach  
o b y d w ó c h  w y z n a ń ,  D e p u to w a n i  S t a n ó w  W .  
X ię* tw a  o 12 w  po łu d n ie  w  sałi sessyonalrići 
za m k u  król.  się zgromadzil i.  Z m ających  głos 
odd z ie ln y  c z ło n k ó w  osobiś< ie ob ec n i  by li:  
J O .  Xiążę W i l h e l m  R a d z i w i ł ł  i J W ,  Hr .  
A t a n a z y  R a c z y ń s k i ;  X ięcia T  h u r  n - T  a 
l i s  z a s tę p o w a ł  d z iedz ic ,  R o tm is trz  dym issyo- 
n o w a n y ,  Z a c h a ,  a Xięcia S u ł k o w s k i e g o  
J W .  H ra b ia  J ó z e f  M y c i e l s k i .  22  D e p u to  
w a n i  S tan u  sz lacheck iego , 16 S tan u  m ie jsk ie­
g o  i 8 D e p u to w a n y c h  S ta n u  w ło śc ia n  byli 
w s z y s c y  o b e c n i .^  k r ó l .  K om m issa rz  se jm o w y ,  
R z e c z y w is ty  Hadzca S ta n u  i P rezes  N acze lny  
F l o t t w e ł l  E zc e l len c y a ,  w s tą p iw s z y  d o  sali 
w  to w a r z y s tw ie  kilku D e p u to w a n y c h  i R ada-  
c ó w  reg e n cy jn y c h ,  m ia ł  m o w ę  zagajającą. 
P rz y p o m n ia ł  w a ż n e  w y p a d k i  od  czasu  o s ta t­
n ieg o  zg ro m a d ze n ia  p r o w i n c jo n a ln e g o ,  m ia ­
n o w ic i e  zejście ś. p. K r ó la ,  k tó rego  czci g o ­
d n y  w iz e r u n e k  p o  raz  p ie rw sz y  n a  to  z g ro ­
m a d z e n ie  S ta n ó w  spoglądał.  W s z a k ż e  w  d o ­

s to jnym  synu  J e g o ,  K ró lu  te ra z  szczęś liw ie  
n a m  panu iącyn r ,  ukazała  się n o w a  g w ia z d a  
nadzie i dla kraju . M ó w c a  p rzy p o m n ia ł ,^  jak  
p ie rw sz e  czyny  N. P a n a ,  dzieła m ą d ro śc i  i 
łag o d n o śc i ,  tak m ia n o w ic ie  o w e  w s p a n ia ło ­
m yślne  p rzy rzeczen ia  w  n ie p rz e p o m n ia n y c h  
s ło w a r h  p rzy  składaniu h o m a g iu m  w  K r ó l e w ­
cu z a w a r t e ,  obe jm ujące  jednos ta jną  i r ó w n ą  
miłością w szy s tk ich  p o d d a n y c h  jak ie jko lw iek  
bądź n a ro d o w o ś c i  i w y z n a n ia ,  p rz e d e w sz y s t -  
kiem w a ż n e  są dla tej części k r a ju ,  z a m ie ­
szkałej p rze z  ró ż n e  p lem iona  lu d ó w  i ró ż n y c h  
relig'i w y z n a w c ó w ,  ile i e  N a jw yższy  d ek re t  
z a g a j a ją c y  n o w y  daje d o w ó d  p ieczo łow ito śc i ,  
jaką N .  P an  w łasn o śc i  n a r o d o w e  w  tej pro* 
vi incyi zaszczycać raczy .  — N astępn ie  d a n o  
zg ro m ad zen iu  w y jaśn ien ia  o  p ow odzen iu^  u -  
tw o r z o n y c h  p rzy  w sp ó łd z ia ła n iu  d a w n ie j ­
szych S e jm ó w  z a k ła d ó w  i o s tanie in n y c h  
s p r a w  kom una lnych .  N areszcie  w r ę c z y ł  K o m -  
missarz k ró le w sk i  w y d a n y  p rz e z  N .  P a n a  d e ­
k re t  zagajający i p ro p o zy c y jn y  J W .  M arsza ł -  
k o w i  S e jm u ,  H r.  P o n i  ń s k i e m u .  M a rsz a ­
łek miał n as tęp n ie  m o w ę  w  języku  po lsk im , 
■w którćj p rz e d e w sz y s tk ie m  w s p o m n ia ł  o p r z y ­
rzeczone j p r z e z  N . K ró la  n a r o d o w o ś c i  p o ł-  
skiój op iece  i z g ro m a d z o n y c h  w z y w a ł ,  ab y

Erzez  p r a w n ą  sz cz e ro ść ,  d o k ła d n e  rzeczy  ro a -  
ie ran ie  i zgodę  o b o w ią z k o m  p o w o ła n ia  s w e -
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s o  zadość  uczynili .  N astępn ie  p r z e m ó w i ł  w  
jeżyku  n iem ieck im  .do K om m issarza  k r ó le w ­
sk iego ,  poczem  tenże  5ty Sejm  p r o w i n c y o n a l -  
ny  zagajonym  ogłosił.  O  godzin ie  pól do  4tej 
by ł w ie lk i  obiad  na  130 osób na  z a m k u  tu te j ­
sz y m ,  n a  k tó ry m  z  p r a w d z i w e m  radośc i  un ie­
s ien iem  spe łn iano  toasty na cześć N. Pana ,  
N .  Pani i całej rodz iny  k ró le w sk ić j ,  p °  k tó­
ry c h  w n ie s io n o  tez  kielich za z d r o w i e  JV , 
K o m m issa rza  k ró lew sk ie g o  i J W .  M arszalka

SeE  nas tępnego  (1 .  M a r c a )  r o z p o c z ę ły  się 
czynnośc i  .sejm owe.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 22. L u tego .
D onieś liśm y  w c z o ra j  o d w ó c h  w y p ad k a ch ,  

k tó r e ,  aczko lw iek  z p o z o ru  b e z  zw tązk u ,  
p rę d k o  jednak dały  p o w ó d  do  kornbmacyi,  
k tó ra  um ysły  m ie sz k ań có w  P aryża  b ardzo  
uspokoiła .  B yły  n iem i z jednej s t ro n y  o ś w ia d ­
czenia  M in is te ry u m , i i  zag ran iczne  rzędy  me 
p rzes ła ły  g ab in e to w i jrancuzkie .m u żadnej gro-  
źnei no ty  z p o w o d u  uzbra ja l i ,  a £ drugiej 
s t ro n y  w i a d o m o ś ć , iż M arsza lek  * o n l t  za ­
w ia d o m i ł  K om m issyą  budżetów.;),  ze istotno 
iTosć w c is k a  p rz e z  p o m y łk ę  o 00,000 ludzi za 
w y s o k o  p o d a n o ,  i że z tego p o w o d u  oszczę 
dzi Się 23 miliony b a n k ó w .  . Niktl me chce 
w ie r z y ć ,  i n ik t też z a p e w n e  nie b ę d z ie  zędal 
w ie rz e n ia  t e m u ,  iź się M inister  w o jn y  przy 
p rz e ło ż e n iu  sw e g o  b u d że tu  m ó g ł  o bO.OOOju- 
dzi i '23 m iliony  f r a n k ó w  o m y l i ć : i n ie z a w o ­
dn ie  nie b e z  w aż n ie jszy c h  p o w o d o w  o b ra n o  
t ę  lekkom yślno fo rm ę  , dla za w iad o m ien ia  Izby 
i  kraju  o zm niejszen iu  uzbra jan .  G łó w n ą  
jest r z e c z ą ,  i to l e i  czuje p u b l iczność  ze tu 
chodzi o p ie rw s z y  k r o k  na d ro d ze  spokojnego 
z a ła tw ien ia  s p r a w y .  Z o s ta je  o n  w  z w i i> k u  
z s p r a w o z d a n ie m  Pana  foulTroy aby w y ł
czna polityka f ra n c u z k a  (p o l i ty k a  o d o so b n ie ­
n i a )  u s tą p i ła  m ie jsca  po l i tyce  e u r o p e  skiej. 
J e s t to  p ie rw s z e  z w y c ię z tw o  s t r o n n ic tw a ,  r e ­

p r e z e n tu j ą c e g o  z d a n ie ,  i e  pokój najwazr.iejszą 
fest p o tr z e b ą  lu d ó w ,  i że do u trzy m an ia  teDo 
p o tr z e b n ą  jest r ze czą ,  aby każde  p ań s tw o ,  
w i ę k s z e  zaś p rędze j  jeszcze mz m niejsze, mia o 
dosyć m ora lne j  siły i ro z t ro p n o śc i ,  w  oe.lu 
p rzy t łu m ien ia  w  p e w n y m  w zg lę d z ie  osobistej 
d raż liw ośc i .  Jeżeli  się u d a  te m u  s t ro n n ic tw u  
p o s tę p o w a ć  na d ro d ze  m ą d re g o  u rn ia rk o w a-  
r\ia ,  s t rum ień  polityki e u ro p e jsk ie j ,  tory  
b rze g i  p rz e k ro c z y ł ,  ł a tw o  się z n o w u  w  k o ­
ry to  sw o je  dostać m oże  i F ra n c y a  nie będzie 
potrzebo\Ta â o p asyw ać  go m o cn em i g roblam i

fortec .  U p rz e jm e  s łó w k o ,  u p rz e jm e  u p r z e ­
dzanie m o ż eb y  w ś r ó d  o b ec n y ch  okoliczności 
w ięc e j  dok az a ły ,  niż 50 odd z ie ln y c h  cytadel.  
N ie  tw ie rd z im y  tu ,  aby  p rz e z  to  p r z y t łu m i ł  
się za ród  w sze lk ich  n ie p o ro z u m ie ń  na  p rz y ­
sz ło ść ;  ale jeżeli chodzi o u t r z y m a n ie  p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o ju ,  p ie rw s z ą  j,est p o w in n o ­
ścią te raźn ie jszośc i ,  radz ić  o sobie. P o trz e b a  
w  p rzysz łośc i  zna jdz ie  także s w y c h  d o rad z -  
<ców i obrońców -!  G d y b y  w ię c  M in is te ry u m  
łrancuz,kie m ia ło  m ieć isto tn ie zam iar  zm nie j­
szen ia  w  n am ię tn em  uniesieniu  zw ię k sz o n e j  
o g ro m n ie  a r m i i , o  to  m u  na tu ra ln ie  chodz ić  
p o w in n o  a b y  sp ro s to w a ć  zdan ie  publiczności,  
jakoby  p rz y  tak im  k ro k u  u legło  p o g ró ż k o m  
albo  p rzy n a jm n ie j  naleganiu  zag ran ic zn y c h  
d w o r ó w .  J)la tego o św iadcza  ono  w  s w o ic h  
u r z ę d o w y c h  d z ien n ik ach ,  że zag ran iczne  g a ­
b ine ty  nie przysła ły  źadnój no ty  w z g lę d e m  
uzb ra jań .  W i e le  f rancuzk ich  d z ie n n ik ó w  nie 
chce  w ie rz y ć  na żaden  sposób  ternu o ś w ia d ­
czeniu. D la zag ran icy  m oże  to  b y ć  rzeczą 
.obojętną. .Jćj p rzy  w ie lk im  za m ia rz e ,  jaki 
osięgnąć p r a g n ą , m a ło  o to  c h o d z i ,  czy  po ,e-  
d n a w c z e  po s ta n o w ien ia  gab inetu  f ra n cu z k ieg o  
z w łasn eg o  n a tch n ie n ia ,  czyli też 7, pogróżki 
w y p ły n ę ły ;  i jak iekolw iek  za |ść m ogły  z a w ia ­
d o m ien ia ,  g ab ine t  f rancuzki n ie d ozna  ż p e ­
w nośc ią  żadnego o p o r u ,  gdyby  później miał 
o ś w ia d c z y ć ,  iż li ty lko z w łasn eg o  n a tc h n ie ­
nia w ie lk ą  dla pokoju  całego św-iata p rzyn iós ł  
oliarę. Nie tak b e z in te re s so w n e m  zdaje się 
b y ć  przecież to s t ro n n ic tw o  w e  F ra n cy  i, k tó re  
cale jej szczęśc ie ,  b y t  po lityczny  i n a w e t  s w o -  
ję osobistą o d p o w ie d z ia ln o ść  do w o je n n y c h  
pi zy w ią z a ło  dem onstracy i.  G łoszą już o za­
m iarze  Pana  T h ie rsa  i |ego przy jació ł in te rpel-  
lo w a n ia  M in is t ró w  z m ó w n ic y  o nag le  zm n ie j­
sz e n ie  Jiczby w ojska  i o n o ty  dyp lom atyczne .  
O b ra d y  ,nad .tajrvemi w y d a tk a m i  nas tręczą  do  
tego sp ę so b n ą  p o r ę ;  a p o  s ta łośc i  i o tw a r to ś c i  
P ana  G u iz o ta  z p e w n o ś c ią  sp o d z ie w a ć  się 
m o ż n a ,  że w a lk i  te j  unikać nie b ęd z ie ,  ale 
o w s z e m  z tej dob re j  sposobnośc i  korzystać  ze-» 
ch c e ,  aby w ięk szo ść  Izb y  o tw a rc ie  w  k o ło - 
ch o rą g w i  r o z u m u  i poko ju  z g ro m a d z ić !"

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia ly . L u tego .

D o w ia d u je m y  się te ra z ,  iż X iąźę A lbrecht,  
z a r w a w s z y  się n ie d a w n o  te m u  na lodzie w  
czasie jeżdżenia na ły ż w a c h  w  ogrodzie  p a ła ­
cu B uck ingham sk icgo , istotnie się w  w ie lk ie in  
n iebezp ieczeńs tw ie  życia znajdow-ał i że za ­
p e w n e  nie byłby się w y r a to w a ł ,  gdyby  K ró lo ­
w a  i Miss M u rra y  w  bliskości nie b y ły ;  w  tern 
b o w ie m  m ie jscu ,  gdzie się na lodzie za rw a ł ,  
yyoda b y ła  p rze sz ło  s iedm  stóp g łę b o k a ,  a
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b r z e g  tak  w y so k i  5 sp a d z is ty , i* bez^ p o m o c y  
n ie  b y łb y  się m ó g ł  na  r ó w n in ę  dostać. X iązę 
z n a jd o w a ł  się p rze z  trzy  m in u ty  w  w o d z ie  i 
d w a  razy  się z a n u r z y ł ,  zan im  m ó g ł  ręk ę  K r ó .  
lo w e j  u c h w y c i ć .  O c h m is t r z  d w o r u  P an  M u r ­
ray ,1 przyb ieg ł  ta m  w  p r a w d z ie  za raz  us ły­
sz aw szy  k rzyk  n ie w ie ś c i ,  a le  b y łb y  z a p e w n e  
zapóźno  p r z y b y ł ,  zna jdu jąc  się w  dość o d le ­
głej części ogrodu.

N ajnow sze  w ia d o m o śc i  z N o w e g o -Y o rk u  sp o ­
w o d o w a ł y  K u r y  e r a  do  nas tęp u jący c h  u w a g :  
„ P o  usunięciu  p ie rw s z e g o  g w a ł t u  p r z e c iw  
P a n u  M a c - L c o d o w i ,  p o p e łn io n o  za raz  zn o ­
w u  p r z e c iw k o  n ie m u  n o w y  daleko  o h y d n ie j ­
szy ,  a ani w ła d z e  m ie jsk ie ,  an i też p a ń s tw a  
N o w e g o  Y o rk u  n ic  p r z e c iw  te m u  n ie  u czy ­
n i ły ,  ty lko spoko jn ie  na to  spoglądały .  Jeże li  
się ta  w ia d o m o ść  p o tw ie rd z i ,  o k aż e  się w y ­
ra ź n ie ,  jakim d u c h e m  nieprzy jac ie le  M ac L e o ­
d a  są ożyw ien i .  D o w o d z i  to ,  że p r a w o  g m i­
n u  nad  granicą p a ń s tw a  N o w e g o  Yorku  p a ­
nu je  i m o ż n a  los P an a  M ac  L e o d a  p r z e w i ­
d z ieć ,  jeżeli p r a w o  p r z e c iw  n ie m u  w  tym  
na  w p ó ł  ba rb a rz y ń sk im  o b w o d z ie  w y to c z o ­
n y  będzie . Ś m ieszną  jest rzeczą  r o z m a ­
w ia ć  o pokoju  z r z ą d e m ,  k tó ry  pokoiu  
p r z e c iw  n ik c z e m n y m  g ro m a d o m  .b u n to w n i­
k ó w  u tr z y m a ć  nie c h c e ,  albo n ie  m o ­
ż e ,  k tó ry  n ie zd o ln y  jest w y je d n a ć  u siebie 
p o s z a n o w a n ia  p r a w o m ,  n a  m o c y  k tó ry ch  o- 
b y w a te le  am erykańscy  za gran icą  p o rz ą d n y c h  
p r a w  i p rzy w ile i  uobycza jonych  p a ń s tw  uży ­
w ają .  W  celu w y je d n a n ia  s ta n o w c z e g o  za- 
dosyćuczyn ien ia  za zn iew aż en ie  o b y w a te la  a n ­
gielskiego i z a ła tw ien ia  r ó w n ie  w sc h o d n ic h  jak 
w sz y s tk ic h  in nych  z a ta rg ó w  gran icznych  n a j ­
lepszą b y ło b y  r z e c z ą , gdy b y  A dm ira ł  Ś to p lo rd  
lub  Ń a p ie r  z eskadrą  o k r ę t ó w  w o je n n y c h  
przybyli-  J u ż  on i te ra z  na m o r z u  ś r o d z ie m -  
nem  nie p o t r z e b n i ,  bo  ,tam już nic dla n ich  do 
czyn ien ia  n ie pozostan ie .  M oże w ia d o m o ść  
o zdobyc iu  S t  J e a n  d ’A cre ,  o z a ła tw ie n iu  p y ­
tania w sc h o d n ie g o  i o uk ładach  A d m ira ła  E l ­
liota z C esarzem  chińsk im , jaką obecn ie  w  A- 
m e ry c e  o d e b r a n o ,  z rob i tam  niejakie w r a ż e ­
n ie ,  a b ra ta  J a n a th a n a  takiern dla naszej siły 
m orsk ić j  p rze jm ie  u s z a n o w a n ie m ,  źe nie b ę ­
dzie m ia ł tak w ie lk ie j  do w y z y w a n ia  nas o -  
choty . Nasi w y żs i  K anadyjczy .kow ie  sarniby 
a r ty k u ły  pokoju  w  m ieśc ie  N o w y m  Y o rk u  
lepićj u trzy m ać  po traf il i ,  n iż się obecn ie  r z e c z  
m a ,  gdyby  ino d o w o ln ie  działać p o z w o lo n o ,  
jak  to  R onsse laera  i  r o z b ó jn ik ó w  z  N a v y - I s ­
la n d  uskrom ić potrafili .« M inisterya lny  G l o ­
b e  p rz e c iw n ie ,  p o  i r o s k l iw e m  zgłęb ien iu  
d z ie n n ik ó w  am erykańsk ich  nie p o c z y tu je  s p r a ­
w y  M ac L e o d a  za -tak Sr °źną .  W szystk ie  o-

baw y w  tym względzie, powiada ten dzień-? 
n i k , jak d y m  ulecą.

T i m e s  n a p o m k n ę ła  p rz e d  niejakim czasem, 
:źe p rz e d  ia jn e m i  zabiegami F ra n cy i  w  Ir lan -  
dyi i pó łnocnć j  A m e r y k i  na ostrożnośc i  m ieć  
się t rzeba .  N a  to  o d p o w ie d z ia ł  m in is te rya lny  
O b s e r v e r ,  iż  p rz y n a jm n ie j  I r la n d c z y k o w ie  
n ig d y b y  n ie  chcie li  zw a lić  na siebie ohydy , 
in t ry g o w a n ia  w s p ó ln ie  z  F ra n c y ą  p r z e c iw  
Anglii  i źe b a r d z o  d o b r z e  w i e d z ą ,  jaką f ran-  
cuzkie in s t y tu c j e  re p re z e n ta c y in e  m a ją  w a r ­
tość  w  p o r ó w n a n iu  z arigielskiemi, gdy  na-  
w e k  L o rd a  S tan le ja  bil  r e g e s t ro w a n ia  ob io r-  
c ó w  jest leszcze libe ra ln ie  jszy ,  n iż  is tniejące 
w  tej m ie rze  p r a w a  i r a n c u zk ie .  Z p o w o d u  
ty c h  u w a g  um ieśc ił  O ’C o n n e l l  w  d z ien n ik a ch  
p ub l ic zn y c h  p ism o ,  w  k tó rć m  w  p r a w d z ie  
o św ia d c z a ,  źe I r la n d y a ,  gdyby  jćj Anglia sp ra ­
w ie d l iw o ś ć  w y m ie rz y ła  z a w sz e b y  się lo ałną 
p o k a z a ła ,  ale za raze m  os trzega  T o r y s ó w  o 
m o ż l iw y c h  sk u tkach ,  jakieby ciągłe d ręczen ia  
I r la n d c z y k ó w  w  razie w o jn y  za sobą poc ią ­
g n ąć  m o g ł y .  C o  do p r a w  o w y b o r a c h ,  t w i e r ­
dzi Q ’C o n n e l l ,  źe te  w e  F ra n cy i  n ie  są b y ­
n a jm nie j  m nić j  l iberalne od  is tn ie jących  o b e c ­
n ie  w  I r la n d y i ,  n ie w sp o m in a ją c  n a w e t  o bilu 
S tan le ja ,  opar tego  n a  re ligijnej into lerancyi,  
od  k tó re j  E rancya  jest daleka.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 14. Lutego.

C o  m ój osta tn i list już  o w zm a g a ją c ć j  się 
opozycyi p r z e c iw  M in is te ryurn  napom ykał,  
z iściło  się zupełn ie .  S t ro n n ic tw o  katolickich  
c z ło n k ó w  Izby ,  k tó rz y  się d a w n ie j  z liberali­
stami p o łą cz y l i ,  dla s p ro w a d z e n ia  n a n o w o  
M inisteryurn  Bana de T h e u x  i k tó rzy  do tąd  
w z g lę d e m  n o w e g o  M inis teryurn  p e w ie n  rodza j  
neu tra lnego  s tanow iska  z a c h o w y w a l i ,  w y s tę p u ­
je teraz w  „ Revue de B ruxei les« ,sw oim  g łó w n y m  
o rganie ,  w  opozycyi p r z e c iw k o  te m u ż  i t o  p r z y  
sposobności ostatniego a r ty k u łu  w  „ R ev u e  N a-  
tionale.« R ó w n o c z e śn ie  także p o w s ta ją  p rz e ­
c iw  te m u  a r ty k u ło w i  os ta teczne  l iberalne  
dzienniki- P y tan ie ,  o k tó re  m ię d zy  M inistc- 
r y u m  a opozycyą  idz ie ,  w iększe  m a znaczenie,  
niż czcza sprzeczka o teki w  celu  zaspoko je­
nia kilku żądzą s ła w y  pała jących  osób. P o ­
dł ub s p o s o b u , w  jaki ją sam  P an  D ev a u x  w y-  
stasvil, idzie o to ,  czyli się kato likom  w  ogól­
ności należy jeszcze o d p o w ie d n i  ich liczbie 
i znaczeniu u d z ia ł  w  s p r a w o w a n iu  in te r e s s ó w  
pub lic zn y c h ,  a lbo  czyliź tćź to  s p r a w o w a n ie  
s ta n o w cz o  łitera lis tom  m a  być  p o ru cz o n e .  
Źe się p e łe n  ta len tu  publicysta za te m  osta t-  
n ie m  o św ia d c z a ,  te m  jest t rudn ie jszćm  do po­
jęcia , gdy  sam  w  daw n ić jsz y ch  s w o ie h  a r ty ­
ku łach  p rzyznayya ł ,  że ukonsty tuoyyanie  Bel-
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cif. postępy w ew nętrznć jo rgan izacy i ,  spokoj­
no ść z jaką się kraj oddał,  rozwijanie sw ych  
instytucyi i źródeł zasobow ych, zaulanie, ja ­
kiego państwa zagraniczne powoli do tego no­
w eg o  nabierają pań s tw a ,  w lasm e są dzieleni 
s tronn ic tw a  katolickiego. S tanow cze jego

ku r a n u  ae i upua, m u   ,
Steryum uważany był za reprezentan a 
lickiego sposobu myślenia. J a k  się y
.Lcn^ i i , ,  p . . ; W  > w , ”d̂ “;

po.J.iUw ,.t, d.- 
-Wniej sobie za wielki poczytywali zaszczyt. 
Ale dokądby to pod w zględem w ew nętrznych  
s tosunków  Belgii i s tósunków  tejże z innemi 
m ocarstwam i zagrarncznemi doprowadziło , 
gdyby się M.nisteryum, albo raczej tym człon­
k o m 'te g o ż ,  za którymi stę szczegoln.ć, I an 
D evaux  ujmuje, miało udać w zm ocnić  się 
p rzez  n o w e  w y b o ry  i w y jednać  tym  sposo­
bem  w p ły w o w i  liberalnemu znaczną p rze ­
w agę  , w nosić  można z w stępnych  zdań tego 
samego ministeryalnego publicysty. Spokojne 
n a ro d o w a  rozwijanie  się kraju, jako tez zau­
fanie wzbudzające  stanowisko tegoż w zg lę ­
dem  państw  zagranicznych, nietylkoby na tein 
nic nie s k o r z y s t a ł o ,  ale ow szem  wsteezby cof­
nięte zostało. T o  mu w ięc  także dziennik, 
katolickie wystawiają. Przypominają mu one 
pod w zględem  polityk, zew nętrznej szczegól­
n iej,  jak sam wyznać  był zm uszony, ze K a­
tolicyzm belgijski u tw orzy ł  właśnie P™egro- 
dę między Belgią a F rancyą; odw ołu ją  Się one 
do na nowszego postępow ania  dzienników I - 
bera łnych, żądających na ip ie rw , aby się Bel­
gia bez ogródki za Francyą oświadczyła , a 
późnićj, po zmienieniu w  tć> mierze zdania 
s w o je g o , zawsze się jeszcze w  ciągu obrad 
Izbv trancuzkiej sp raw ą  Pana Thiersa  i levs ej 
s trony zajmujących; zarzucają m u naw et jego 
za wielką przychylność dla Pana lh .e rsa  k tó­
rego w  najnow szym  sw ym  artykule »naj- 
wfększym teraźniejszym Ministrem f ran cu zem  
nazw a ł ,  dla tego, ie  krajowi sw em u ..sław? 
w o jskow ą  i zabory" na cel w ys awia i pyU 
f c ł ,  następnie, czyli w śró d  takich okolicz­
ności zagraniczne Państw a ,  a szczeg I 
Niemcy, kró les tw u  belgijskiemu, w  razie, g y 
by zasady liberalne zupełną w  n.ćj Prz.e '* a° ę 
pozyskać m iały , mogły większe zautame o*a 
zać. — Tyle zdaniem naszem musieliśmy p o ­
toczyć na d o w ó d ,  ie  tu chodzi o pytanie 
nader  wielkiego politycznego znaczenia, nie 
tylko dla Belgii, ale tak ie  i dla państw po­
granicznych.

A u s t r y a .
Z T r y e s l u ,  dnia 16. Lutego.

(G az . Powsz.) — Nadzieja ujrzenia po za ­
łatw ieniu  spraw, wschodnich now ego  o żyw io ­
nego ruchu h and low ego ,  nie ziściła się; cią­
gle ta i  sama zachodzi stagnacya. Sprzedano 
w p ra w d z ie  wiele to w a r ó w  angielskich kup­
com  perskim, ale nie za go tow iznę , lec* 
w  zamianę za inne tow ary.

S z w a j c a r  y  a .
Z Aa r ,  dnia 19. Lutego.

(Gaz. Powsz.) — Jak już dawnićj Panu do­
nosiłem , mała iest nadzieja , żeby Sejm w  spra­
w ie  klasztorów stanow cze miał uczynić po­
stanowienie. P rzeciw nie rozum ieją , i e  w ięk­
sza liczba kantonów  przeciw  wszelkiem u ob­
cemu wmieszaniu się o św iad czy , bo n a w e t  
te S tany , które cofnięcia dekretu  znoszącego 
klasztory żądać chciały, p rzec iw  zagranicznym 
m ocarstw om  ( b o  nie tylko Austrya  lecz też 
Francya  p rzeciw  zniesieniu klasztorów pro te ­
stow ać miała) p ra w  Zw iązku bronić postano­
wiły. Gdy Pan Deglise, Prezes W .  Rady w  
Kantonie F re ib u rg u ,  z kollegami sw ym i się 
żegnał, powiedział między innem i: -Jeżeł^
zaś obce m ocarstw a do sp raw  naszych mie-i 
szać się zechcą, pobierzemy się wszyscy za 
ręce i wszelkie usiłow ania  interwencyi odda­
lić zdołamy.- S łow a te tein większe mają 
z n a c z e n i e ,  i l e  źe Pan D e g l i s e  nie jest bynaj­
mniej przyjacielem rządu Aargauskiego, dla 
czego go też W . Rada p ierw szym  Posłem  
przy S e lmie mianowała. _______________

U w i a d o m i e n i e  l i t e r a c k i e .
B r a c i a  S z e r k o w i e  w  P o z n a n i a  

w  rynku pod Nr. 77. pozwalają sobie zw róc ić  
uw agę Szanow nćj Publiczności, i i  czytelnia 
ich francuzka znacznie zbogaconą została z naj­
now szym i płodaipi rom antyków  ulubionych 
fra n c u zkich.

P raw ie  całkiem now y, zielono - lakierow any 
p o w óz  landarą zw an y ,  na cztery siedzenia, 
Wiedeńskiej fabryki, jest u fabrykanta p o w o ­
zów  S e i d e l ,  przy ulicy Garbarskiej Nr. 405. 
w  komisie w  nader miernćj cenie do sprzedania.

P r t e d a i  o w i e c .
Dominium B r e s c h i n e - S u l a u ,  milę od 

miasta pow ia tow ego  Milicza i 2 mile od Ra­
w icza  od legle , ma do sprzedania 200 sztuk 
popraw nycłi  i na rozpłód zdatnych ow iec  za 
ceny do obecnych czasów  zastósowane. T a ­
k ow e mogą yy mieiscu każdego czasu być 
obejrzane. ■ _____  _____

Stare  węgierskie w in o  stóletnie jest w  bu te l­
kach do nabycia pod  Nr. 188. na W o d o ć j  ulicy.


